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«s«f sg łsm ft!  Na 1-ej stronie 

w issas petitow y sak. 4.00, 
as. n i-e j stron ie—sak. 2 .00 , 
r »  HF-ej stronie — l . io  f., 
asA ssłsue za w iersz gar- 
aŁsatewy — mk. i . 00 D rob- 

• a a  sgłoszenia po 30 fen. 
Najm niejsze drób* 

a* sg ło ssesie  mk. l .io .

Bcfis&sf a ) Administracja m iesa- 
seą si« p o i  M  4-ym  przy 
■lisy gtanososnowieckiej w 
issn sw eo ,

M n  Ala listśw  i iepesa; 
„Iskra6, Ssenewiee.

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
niem  rocznie m k. 98.00 — 
półrocznie m k. [48.00 — 
kw artaln ie m k. 24.00 — 
m iesięcznie m k. 8.00, z prze­
sy łką pocztow ą mk.8 .00 
fen. m iesięcznie. Cena nu­
m eru pojedynczego 40 fen

R edakcja o tw arta od I  rano io  
T wiecz. — Rękopisów na- 
iesłanych" Redakcja n i •  
■wraca.

•ddziały własne: W Będzinie ul.
M ałachowskiego 9, w Dą­
brow ie ul. SienkiewiczaSziennik palltyszny, speieezny I Btwaakl

K i n o  „ Z A C I S Z  E ” .
D z i ś  p r e m i e r a !

Oozekiwana i wielkim kosztem sprowa 
dzona sensacyjna serja „JIJD E K S *

W&zecbświatowa gensaefa!

dniem dzisiejszym  ukaże sfę na ekranie 
w pierwszym  swoim epizodzie p. t.

Początek punktualnie o 5 godzinę.

» A  •  •  •  * "  słynnej wytwórni „Gaumont* w Paryżu
a OM % i l f t l t l  «  / >  / *  f  #  / > f  /%  f i  a najznakomitszym artystą francuskim«„jajemmczy cień »twerejterŁtTd2,a'

Ostatni seans 8.40 m. niedzielę o 4 ej.

Dąbrowa. Resursa miejscowa Dg-browa-
D z i ś ! D .  1 3  m a r o a D z i ś !

Smtecft, tftumar,
w wykonaniu ulubieńców Teatrów Warszawskiej Najnowszy repertuar aktualno sa ty rycz­
ny wykonają: HALSZKA GRYMALI ZBIERZCHOWSKA au torka  i pieśe iarka , VERNA tancerka , 
H. DOMAŃSKI hum orysta, kuplecista  i w irtuoz, na; ustnej harm onijce art. t. „Momus* 
i .A rg u s , WŁ. LIN piosenki polityczne, sa ty ryczne, art. t. .M iraż* i .A rgus* , S. MICHA­
ŁOWSKI recy ta to r m onologiste, art.. t. „Miraż* i „Argus*, p rzy  fortep jan ie  W. CZĄPNICKI.

C z ą ś d  d o c h o d u  n a  p l e b i s c y t .  •
Szczegóły w afiszach; Bilety w cześniej nabyw ać m ożna w cukierni PIETRZUKn. 
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F o S T c "  e  '.30 wlecz.

St z = = = M  PLBBI8CTI *m  mc mc
^  Związek artystów  scen polskich, filja  Sosnowiec u rządza dziś od godz. 4 popoł.

$ {Podwieczorek w cukierni Warszawskiej*
mc UdziflI biorą naj wybitniejsze siły teatru miejsc. Ml

mc h u m o k , s e »i e w , s a t y r a , t a n i e c . ? •

Dzisiejszy poiram l w WarizawsKiej,

m u
e

Wejście bozplatuo! Pamiętajcie o braciach nnazyeh! &

£  i .  —  L o t n y  k a b a r e t  1 * •

K A B A R E T  Ł O T R Y
mc
(f̂ > W niedzielę artyści sceny miej-
mc scowej urządzają na plebiscyt
m>’ o g. 11 przed poł. w cukierni Warszawskiej, o g. 2 w restauracji Wiktorja.

Udział pierwszorzędnych siłl Wejście bezpłatne !
AC Związek art. scen polskich ze w zględu na  tak  w zniosły cel p rosi Sz.
<•& publiczność o jaknajliozn’ejsze przybycie.

Sosnowieckie Tswsrzystwo Wzajemnego Kredytu
(ul. Targowa Jfe 2 róg Małachowskiego) 

podaje do wiadom ości pp. członkom, że
Ogólne Zebranie Towarzystwa

odbędzie się nieodw ołalnie w ostatecznym  term inie

w niedzielę d 14 i». m o godi. 4 pa poł.
w lokalu Związku Kupców Sam odzielnych przy  ul. S taro- 
■osnowieckiej JM® 12 (II p iętro) pg. uprzednio ogłoszonego 
porządku  dziennego i uchw ały  będą obowiązujące dla 
członków

Ze w zględu na ważność spraw , m ających  b y ć  p rz e d ­
m iotem  Obrad i uchw ał, w ładze Tow arzystw a proszą pp. 
członków o jaknajliczniejeze przybycie.

II. i n i
L E K A R Z  

w Sosnowcu
ul. Prosta 8 (St. Sosnowiec). 

Przyjęcia: od 3 do 5 jpo  po łudniu .

S -r  m e d y c y n y

IM. iillHUi
l .  srsJysat. kliniki sborók skśr* 
lysh, wsssryszn. I asors-płeia- 
wysk. Iźyw. prsp. 914. Analiz. 

■Ikreskop.
11— 1 g. i 8—* pp. Rob. i —f  pp,

B U  A & a ł e e b a w s k i e g o  ( F a b r y c z n a )  N k  1C
4. Pogody.

Żądajcie wszędzie
M y d ł a  „ H O L A N D I A 11

cen a  Mk. 8  asa funt.
Mydło do mycia, używane tak­
że do praiia  bielizny. Ekono­
miczne do fabryk i pralni. Naj­
lepsza w użyciu i najtańsze.

Wyłączni reprezentanci 
Międzynarodowy Dom Handlowo-Przemyslewy
B ili  J. H. in k W K j i S-ta.

War*7awi, Fredry, ŁÓDŹ, al. Ko- 
(Kotzebue)4, Tel. 120-62 ściuszki, 24. 

P r ó b  n i©  w y s y ł a m y .

Harfowa sprzedaż aitykaWw źywnaściówyrlł 
i papierosów zagraniczoyck.

Baczność!
nnowis i

winni się stawić ’w sob otę  
bieżącego tygodnia o godz. 
6 wieczorem w Domu Lu­

dowym
Z a r z ą d  

T O W . „ S O K O Ł * .

H
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Pasza dla bydła
Makuchy rzepakowe odtłuszczone

s p r z e d a j e  k a ż d ą  i l o ś ć

Fa« r * w  „i. l. M 3 M r  K S
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Niesłychane gwałty 
w Cieszyńskiem.

Zamordowanie 5 0  polakow.

Hjobowe wieści nadcho­
dzą ze Śląska Cieszyńskie­
go. Gwałty czeskie przybie­
rają rozmiary klęski, z którą 
walczyć można tylko siłą 
orężną.

Onegdaj popołudniu od­
był się w Orłowej wiec zwo­
łany przez czechów, na"któ­
rym rozdano uczestnikom 
granaty ręczne i rewolwe­
ry-

Z pośród wiecowników o- 
raz legjonistówczeskich, któ­
rzy zjechali z Ostrawy na 
samochodach, uformowało 
się kilka band.

Bandy te ruszyły na oko­
liczne gminy polskie.

Jedna z tych band około 
godz. 10 wiecz. w sile 500 
ludzi z 30 żandarmami cze­
skimi na czele ruszyła na 
Karwinę i tam urządziła

Sosnowiec, '12 marca.
masowy pogrom ludności 
polskiej.

W czasie demolowaniabu- 
dynków „Pracy" oraz czy­
telni polskiej doszło do star­
cia z oddziałem francuskim, 
przyczym jeden z żołnierzy 
francuskich został zabity, 
a 2 ciążko ranionych.

Około północy czesi cof­
nęli się.

Tej samej nocy inna ban­
da również z żandarmami 
udała się do Polskiej Luty- 
nji,

Większość domów zdemo­
lowano,
a 50 osób zabito, lub cięż­
ko poraniono, że wkrótce  

zmarły.
Również w tym samym 

czasie inna banda chciała 
się dostać do Karwiny od



K I N O

OAZA
V Eb ib o w c u .

Najgłośniejszy obraz sezonu w 3-ch serjach. Dla dzieci wzbroniono.
I l l - e i a  S E R  J Ą !  Od poniedziałku 8-go marca rb .* j l l l - c ia  S E R  JA !

TaCCUSSC (Oskarżam)
w  6-1 u  c z ę śc ia c h .

Reźyserjf Able G&®ce‘a Wytwórni B-ci Fatha.
Początek w dni powszednie o godz. 5, a w niedzielo i święta o 3 pp. |

strony Sowinca, dzięki jed­
nak zorganizowanemu oęo- 
row i górników polskich, Cze­
chów odparto.

Stan wyjątkowy ^
na Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im .^  

Morawska Ostrawa, 12 marca.
„O atraw sky Deanik" donosi, 

te  m iędzy koalicyjna komisja 
plebiscytowa w Cieszynie ze 
względu na w ydarien ia w o- 
kręgu zagłębia Karwidskiego 
ogłosiła na całym Śląsku Cie 
szyńskim  stan wyjątkowy.

Delegacja specjalna 
do Cieszyna.

W arszawa, 12 marca.
Wczoraj w nocy udała się 

do Cieszyna osobna delegacja 
polska, do której wchodzą — 
przedstawiciele naczelnego do­
wództwa i m inisterjum  spraw 
lagranicznych.

Komisja koalicyjna 
sprowadza nowe wojska.

Cieszyn, 12 marca.
Celem położenia kresu anar- 

chji panującej na Slasku, ko ­
m isja plebiscytowa międzyso­
jusznicza postanowiła powięk­
szyć międzynarodowy oddział 
okupacyjny.

Górnicy karwińscy 
pracy nie podejmą.

Cieszyn, 12 marca.
Na konferencji delegatów 

szybowych w Karwinie w obe- 
encśoi del. Zamorskiego oraz 
przewodnioaącego ostrawskiej 
koalicyjnej misji węglowej po 
stanowiono nie rozpoczynać

Sraoy na szybach, dopókiian  
arm erja czeska nie będaie a l­

bo zupełnie usunięta, albo też 
odpowiednio uzupełaiona przez 
żandarm erję polską.

Czesi napadają 
na przedstawicieli Komisji 

koalicyjnej.
Cieszyn, 12 marca.

W ciekłość czechów przeja­
wia się obecnie nietylko w sto­
sunku do polaków, lecz rów 
n ie t w stosunku do członków 
misji ententy.

W  OrłoweJ rozbito samochód 
przewodniczącego komisji a d ­
m inistracyjnej w Karwinie p. 
Bernesso.

W t. zw. „Sierocińcu" w Or 
łowej usiłowała banda czeska 
rozbroić w artę francuską, ta  
jednak  stawiła opór.

Cieszyn, 12 marca.
Komisja ententy w Cieszy­

nie zażądała posiłków % Gór­
nego Śląska, aby opanować sy­
tuację.

Bandy czeskie zajęły K ar­
winę i Lutynię.

W ojska włoskie bronią ban­
dom czeskim dostępu do F ry - 
sztatu.

Zjednoczone stronnictwa pol­
skie proklamują strajk  po­
w szechny z żądaniem rozbro­
jenia żandarm erii i bojówek 
czeskich.

Czesi, jak  okazuje się, um y­
ślnie wywołują rozruchy, aby 
pod pretekstem  uśmierzenia 
ich domagać się wpuszczenia 
ioh wojsk do Cieszyńskiego.

211 Ul
Interpelacja drą Fdll(owsl(iego.

? -•  W arszawa, 12 marca.
Komisja zagraniczna pod 

przewodnictwem St. Grabskie­
go, w obecnością prezydenta 
Skulskiego, mi*. Patka, zapro­
szonego do obrad b. konsula 
gen. w Ameryce Buszozyńskie- 
go oraz adm irała Porębskiego 
odbyła zebranie, którego punkt 
pierwszy stanowiły zapytania 
posłów do rządu.

P. Falkowski interpelował w 
sprawie cieszyńskiej.

Przedstawiciel rządu oświad­
czył, że podjął stanowcze i e- 
nergiczne zarządzenia, celem 
niedopuszczenia do wkrocze­
nia na Śląsk wojsk czeskich.

Jednocześnie rząd zwrócił 
się do Francji i Włoch w spra­
wie teroru ozeskiego na Sląs 
ku Cieszyńskim.

Sprawy G. Śląska.
Przejazd wojsk

włoskich.
Opole, 12 marca.

Przejechały tędy 3 kompanje 
piechoty włoskiej, które mają 
wzmocnić garnizon w Bogumi- 
nie.

W  środę przybyło rdo Kcźla 
15 ofioerów i 700 żołnierzy 
włoskich, którzy zajęli koszary 
po „sisherheitswehrze".

Rząd niemiecki 
zaczyna bruździć..

Berlin, 12 marca.
Z powodu utworeenia sądu 

apelacyjnego i najwyższego na 
G. Śląsku rząd niemiecki ogło­
sił za pośrednictwem Biura 
W olfa komunikat o swym pro 
teście, a w kcńcu kom unikatu 
wyraźnie namawia prawni

„|Satin“ o przyjeździe poeha.
W y w ia d  z g e n . H e n n j s e m

W arszawa, 12 marca.

Korespondent „Matina" udał 
się do szefa m irji wojskowej 
francuskiej w Polsce gen. Hen- 
rysa, aby  poinformować się o 
celu spodziewanej wizyty mar- 
szał. Focha w Warszawie.?

Gen. Henrys poświadczył, że 
w żednym razie nie należy w 
tym  widzieć zapowiedzi wojen- 
nycb.

„Obecność generalisim usa 
armji koalicyjnej będzie nie­
zm iernie korzystna z w iflu 
względów. W  momencie, gdy 
rozpoczną się rokowania o 
charakterze m ilitarnym  z prze­
ciwnikiem, polacy będą szozę- 
śliwi, że poprze ich wielki au­
torytet marszałka.

Nadto marszałek Fooh będzie 
mógł się wypowiedzieć w sze

t f o t e  przyszłych rokowali
poKpjowfCh.

Śledzie
w nieograniczonej ilości m o g ą  nabywać kopalnie,  
fabryki, magistraty,  kooperatywy i związki żywno­
ściowe w Państwowym Urzędzie Zakupu Artykułów 
Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu, Małachowskiego 11.

ków niemieokioh do... bezrobo­
cia. Odpowiedni ustęp brzmi 
jak  następuje:

„Niema najmniejszej w ątp li­
wości, źo żaden sąd niemiecki 
nie będzie wykonywał swych 
ozynnośei pod dozorem i przy 
współpracy ondzoaiemców£i|że 
wszyscy urzędnicy sądowi b ę ­
dą uważać za swój obowiązek 
zanieahać wszelkiego w spół­
działania przy wprowadzaniu 
bezprawnych zarządzeń*.

Ciekawa rzecz, co na to po­
wie komisja m iędzyjpalicyjna.

Równouprawnienie
Katowice, 12 marca.

„Gbersohl. Kurjer* dowiadu­
je  się, iż na żądanie władz 0 - 
knpaoyjnych dziennik miejski 
ukazywać się będzie w dwuch 
językach.

regu kwestji technicznych w 
związku z działalnośoią woj 
skowej misji francuskiej w 
Polsce.

Polacy w ciągu roku doka 
zali rzeczy cudownych.

Ich arm ja rak  temu liczyła 
zaledwie 40,000 żołnierzy, dziś 
obejmuje 24 dywizje, z btó- 
ryeh 5 tylko przybyło z F ran- 
oji.

W ciągu ustawicznych walk, 
polacy budowali swą ar h o  ję. W 
ten sp rtób  powstała armja, z 
punktu wi lżenia liozebnośsi 
conrjm niej, reprezentującą naj­
większą ar roją zmobilizowaną 
w Europie.

W  tych warunkach trudno 
Jest nie być optymistą: ta  sr- 
mja w ytrzym a uderzenie!"

Polska stanęła przed ogrom­
nej wagi deeyzją — prze a za­
warciem pokoju z Rosją bol­
szewicką w okolicznościach 
zgoła innych, niż przew idyw a­
no. Mocarstwa z&ohodnie p o ­

zornie pozostawiają rnam wol­
ną rękę w ’decydowaniu o po ­
koju lab  wojnie. Rzeczywistość 
w ygląda odmiennie.

Pod wpływem Anglji rada 
najwyższa ententy postanowiła

nie udzielać pomooy m aterjal- 
nej Polsce w razie podjęsia 
przez nią akcji zaczepnej, na­
tom iast poprzeć ją  w razie, 
gdyby były zaatakowane przez 
bolszewików jej „granice p ra­
wowite". Jes t to wywieranie 
pośredniego, ale stanowezego 
nacisku w kierunku zakończe­
nia wojny z Rosją. Zauważyć 
należy, że zarówno pojęcie ak« 
eji zaczepnej, jak  i granio p ra ­
wowitych daje -pole- do różno­
rodnych tłumaczeń id o  intryg 
międzynarodowych. Prowadze­
nie wojny z wyrzeczeniem .się 
ofensywy Jest strateg jsinym  
nonsensem, mówienie zaś o 
granicach praw owitysh wów­
czas, kiedy ententa nie zdo­
była się na określenie granic 
wschodnich Polski i kiedy u- 
atalić je  mógłby dopiero przy­
szły pokój z Rosją, nasuwa po­
dejrzenie co do zamiarów au- 
tcrów tego wyrażenia.

W prasie angielskiej i ame­
rykańskiej często w ostatnich 
czasach spotkać 3ią było moż­
na z oskarżeniem polaków, że 
prowadzą wojnę zdobywczą z 
Rosją, że armja polika zajmu­
je  tery to rj a rosyjskie. Oczy­
wiście, łatwo się domyślić, 
skąd pochodią te oskarżenia.

I opinja soojalistyozna i ko 
ła finansowe, z różnych wzglę­
dów pragnące zakończenia woj­
ny z Rosją,—obie te  organiza 
cje między narodowe-—dają po- 
ełueh agitacji żydowskiego 
„międzynarodu", pragnącego 
oeslić bolssewlków i wywołać 
nastrój antypolski.

Aczkolwiek mocarstwa en­
ten ty  formalnie oświadczają, 
że do sprawy pokoju, a więc i 
jego warunków w trącać się nie 
zamierzają, jednakże już z po­
wyższych względów nie nale 
ty  się oddawać złudzeniom, ze 
ententa pozostanie całkowicie 
na uboczu w regulowaniu spra­
wy tak doniosłej, jak  w schod­
nio-europejska. Stanowisko en­
tenty  w chwili obecnej pody­
ktowane je s t ż jednej strony 
tym, że po bardzo stanowczych 
i uroczystych deklaracjach, iż 
mocarstwa sprzymierzono nie 
chcą wchodzić w żadne u rz ę ­
dowe stosunki z bolszewikami, 
ani uznawać rządu sowietów, 
nie wypadało zmieniać zasad­
niczo tej postawy, z drogiej 
zaś strony chęcią nienarażsnia 
się przyszłej » zagadkowej 
Rosji p n ez  zatwierdzenie wa 
ranków  pokoju, które wywo­
łać mogą jej niezadowęlenie i 
protesty. Ale zarówno w pray 
sziości ententa może poddać 
rozpatrzenia konferencji poko­
jowej sprawę Rosji i dążyć do 
rew iiji trak tatu  pokojowego z 
Rosją, Jak i w toku rokowań 
pokojowych pośrednio wypo­
wiadać swą opinię o warun 
kaoh pokoju i usiłować tę opi- 
nję przeprowadzić, ty®, bar- 
daiej, że nieoficjalne porozu­
miewanie się rtąd u  Lloyd Ga- 
ergea z rządem bolszewickim 
niewątpliwie ma miejsce, a 
wspomniane głosy prasy świad­
czą o próbash bolszewickich 
oddziałania na opinję zagranicy.

Niema przeto powodu do za 
dowolenia, z jakim  spotkać 
się można w pewnych kołach 
polskich, a tego powodu, źe 
Polska może na wschodzie pro­
wadzić politykę samodzielną. 
Ani ta  polityka całkowicie sa­
modzielną być nie mołe, ani 
pogląd, że ententa w skutek 
tarć  w Jej łonie właściwie prze­
stanie istnieć i swej polityki 
przeprowadzać nie będzie w 
możności, nie odpowiada rz e ­
czywistości. W istocie zwycię­
skie mocarstwa, pomimo nie­

porozumień nie zeohcą zm ar­
nować owoców zwycięstwa, 
które zyskały jodynie dzięki 
swej solidarności, i sojusz an­
gielsko- francuski, rozszerzony 
na inne państwa, będzie ozyn- 
nikiem rozstrzygającym  w poli­
tyce międzynarodowej.

Niemcy rozdmuchująo prze- 
ęiwitawnośó dążeń sprzym ie­
rzeńców w poszczególnych za­
gadnieniach, budują na roz- 
padnięciu się ententy swe za­
wodne nadaieje. Niemcy rów­
nież widzieliby chętnie taką 
„samodzielną" politykę Polski, 
która, oddalając się coraz bar­
dziej od aljantów, stopniowo 
znalazłaby się pod wpływami 
niemieckimi. Bowiem wobeo 
swego po ożenią politycznego i 
geograficznego Polska nie n o -  
może myśleć o .św ietnym  od­
osobnieniu", lecz szukać musi 
oparcia o Jedno z ugrupowań 
międzynarodowych. Świeżo p. 
Lederer, korespondent w ar­
szawski iniemieeko żydowskie­
go „Berliner Tageblattu", pod­
niósł, że zwycięstwo takiego 
prądu rzekomej polityki samo­
dzielnej otwiera :przed Niem- 
oami widoki porozumienia się 
z Pwlską co do byłych 4*iel- 
nio pruskich i współdziałania 
gospodarczego w Rosji. Mowiąo 
wyraźniej, Polska zagrożona 
przez wrogie Niemey i wrogą 
Rosję, opuszczona prsez aljan­
tów, m usiałaby dążyć do uza­
leżnienia się od N ieeieo, któ­
re następnie, utrwaliwszy swe 
wpływy po przez Polskę w  
Rosji, wspólnie z nią zniszczy­
łyby państwowość polską.

O planach sojuszu niemiec­
ko-rosyjskiego pamiętać m usi­
my, kiedy zbliża się chwila 
rokowań z bolszewikami. J e ­
żeli pokój na wschodzie m a 
mieć podstawy trwałości, Jeżeli 
nie ma być rosejmem, trzeba 
mieć na względzie nie ohwilo- 
wą sytuację bolszewików, lecz 
ustalenie stosunków z p rzy ­
szłą Rosją. Mar i nastąpić isto­
tne rozgraniczenie polsko-ro 
syjskie. Polska ma prawo do 
tych ziem na wschodzie, któ­
re są polskie lub do Polski 
wyraźnie ciążą. Jes t to zgod­
ne z zasadami, które postawi­
ła ententa przy regulowaniu 
stosunków międzynarodowych. 
Żądania ludności ziem w schod­
nich przyłączenia się do Pol­
ski ujawniły się z żywiołową si­
łą, i źle się stało z uwagi na 
czekające nas rokowania, że ■ 
powodu fantastycznych pomy­
słów politycznych, nie shcą- 
cych liczyć się z rzeczywisto 
ścią. te dążenia nio wyraziły 
się w faktach dokonanych, nie 
doczekały się formalnego za 
ł&twienia. W polityce don ki 
szoterja pociąga za sobą fa­
talne skutki. Jeżeli stw arza się 
majaki i widma państwowe, 
produkty fantazji i poetycz­
nych wspomnień, wypada pó 
źaiej broaić tych niezdolnyoh 
do żyma tworów, wbrew wła­
snym interesom.

Pokój na wschodzie winien 
być oparty nie na przem ijają­
cych improwizycjach. Trzeba 
wziąć za punkt wyjścia poło­
żenie geograficzne Polski mię­
dzy Rosją a Niemcami, i kie 
rować się polityką, sięgająoą 
w przysałośó, a me polityką, 
biorącą tylko pod uwagę sy­
tuację przejściową.

B. Wasiutyński.



!
W ywiad z min. kol. Bartlem.

teczne, prosi sejm ustawodaw­
czy o niezwłoozne proklamo­
wania włączenia ziemi wieleń- 
skiej i grodzieńskie] do pań st­
wa polskiego, oraz powołania 
posłów z ty  oh ziem do sejma.

Od kilku dBi nadchodziły z 
lóżnych stron kraju doniesie­
nia, Ze z powodu kryzysu Ży­
wnościowego odbywają sio w 
niektórych miastach burzliwe 
manifestacje, którym i kierują 
agitatorzy, Jawnie nawołujący 
znękane niedostatkiem masy 
do wybryków. Agitacja ta 
znalazła podatny rów nież^rnat 
wśród rzesz pracowników ko 
lejowych, którzy rozpoczęli w 
niektórych dyrekcjaoh strajk.

W edłog wczorajszych donie­
sień, strajki wybuchły w obrę­
bie dyrekcji kolejowej lubel­
skiej, radomskiej, częściowo i 
w krakowskiej..

W  obrębie dyrekcji radom ­
skiej kursują tylko pociągi 
wojskowe i żywnościowe. W 
celu zabezpieczenia ruchu tych 
pociągów, wysłano wojskowe 
bataljony kolejowe.

'Należy nadmienić, że prowc- 
dyrowie strajkujących i de 
m m etrujących propagują (np. 
w Radomia) takie żądania, jak: 
zmniejszenie pensji, natomiast 
obniżenie cen produktów 
bezwzględne karanie paskariy  
szubienicą.

W edług ostatnich wiadomo 
ic i, strajk  na kolejach na ogół 
słabnie. Ze strony ministe- 
rjum  aprowizacji poczyniono 
jakoby ezereg zarządzeń, zmie­
rzających do przełamania, we- 
dłag wyrażenia p. m inistra

Sosnowiec, 13 marca.

Śliwińskiego — „trudności* a 
prowizacyjnych. Kroni ka .

W arszawa, 12 marca. KALKNPABIYSL
(Tel. wł. „Iskry)

Minister kol. żel. Bartel w 
rozmowie z przedstawicielem 
„Przeglądu Wieoz." oświadczył 
między innymi, że trudsości 
aprowizaoyjne zostają powoli 
usuwane. Jeszcze przed 8 ty ­
godniami kolejarze otrzymali 
tylko czwartą część przypada­
jącego im kontyngentu, obe­
cnie otrzymali Już trzy  czw ar­
te, a strajk  kolejowy bynaj­
mniej sytuacji nie poprawi, 
gdyż właśnie trudnośoi apro- 
wizacyjne spowodowane są wy­
łącznie brakam i komunikacji 
kolejowej.

Minister oświadczył dalej, iż 
bezwzględnie musi być znie­
sione wydawanie biletów ko­
lejowych bez ograniczeń, gdyż 
doprowadziło to do niesłycha­
nych wprost nadużyć. W Je­
dnej tylko W arszawie wydano 
kolejarzom w eiągu miesiąca

70 tysięcy biletów,
z których, jak  stwierdzono ko­
rzystali 'przew ażnie nie ko­
lejarze.

Obecnie wydawane będą ko­
lejarzom 2 bilety na rok, oraz 
bilety aprowizacyjne, co w zu-' 
pełności wystarczy.

Dzti w sobotą 13 b. m. Krystyny.
Jn tro  w niedzielę 14 b. rn. Matyldy.

Wschód stoAsa g. 6 » ,  23 
Zachód „ g. 5 m. 33

Fundusz plablscytowy.
Pobudki glos, przez Polskę mknie 

Od Pucka do Orawy:
Składajcie grosz, składajcie grosz 

Dla plebiscytu sprawy.

Najmniejszy dar. w tu rn ie |u  tym 
Przeważyć może szalki,

Niemiecki gad, zdradziecki czech 
Szykują się do walki.

Niech polski lud, jak zwarty m ur 
Nadstawi piersi swoje 

H skruszy się podstępów grot 
I wraże pękną zbroje

Skupieniem sił my pluńmy w twarz 
Zaborczej wrogów chuci 

I niechaj to, co polskie jest 
Do Polski znów powróci.

Więc dziś, gdy wróg, ziemfcy płat 
Chce w sposób skraść gałgańskt 

Ze skąpstwem precz, pokażmy raz 
Gest piękny, wielkopański.

Pobudki glos przez Polskę mknie 
Od Pucka do Orawy 

Składajcie grosz, składajcie grosz 
Dla plebiscytu sprawy.

Plebiscyt zbyteczny,
/

Rezolucja zjazdu wileńskiego.

Zjazd przedstawicieli lud 
HO8cl Okręgu wileńskiego u 
kończył trzydniowe obrady.

Po rozważaniu w dniach 7, 
3 i 9 marca całego szeregu 
spraw gospodaroaych, oświito- 
wych i społecznych i po je d ­
nomyślnym stwierdzeniu przez 
obernych, że powrót kraju do 
stosunków normalnych, Jego 
odbudowa i rozkwit możliwe 
są tylko po włączeniu ziemi 
wileńskiej i grodzieńskiej do 
całości Rzeczypospolitej pol­
skiej, zjaźd okręgowy w Wil­
nie uchwala, co następujp:

1) Uważając siebie za legal-

Wilno, 12 marca.
ne, gdyż drogą powszechnych 
wyborów, wyłonione p riedsta- 
wicielstwo aiemi wileńskiej i 
grodzieńskiej, sjazd stwierdza 
w sposób ułoczysty w ielokrot­
nie już wyrażoną niezłomną 
wolę reprezentowania przea 
siebie ludnośei do należenia do 
niepodzielnej Rzeczypospolitej 
polskiej.

2) wobec powyższego zjazd 
uznaje siemię wileńską i gro­
dzieńską za integralną część 
Rzeczypospolitej polskie] i u- 
ważając wybory przedstawi­
cieli w celu zdecydowania o 
przynależności kraju za zb.y-

Wiec plebiscytowy. Dnia 13 
b. m. odbył się w sali robo­
tników chrzęść, wielki wieo z 
udziałem tak popularnego u 
nas posła ks. Pcśpiecha. Tłum ­
nie zebrana publiczność z z a ­
jęciem  wysłuchała przemówień, 
wyjaśniających znaczenie Gór­
nego Śląska i innych kresów 
zachodnich dla Polski i wzy­
wającego społeczeństwo do u- 
silnej akeji w tej sprawie. 
Wieo zakończono odśpiewa­
niem „Roty" i zbieraniem skła­
dek na plebiscyt. Wieo ten 
wykazał duże zainteresowanie 
szerokich sfer tą  kwestą. To 
też sekcja odczytowa kom itetu 
plebiscytowego urządza w n ie ­
dzielę o gods, 4 po południu 
w sali robotników chrześcjań- 
skich jeszcze jeden wiec, na 
którym  przemawiać będą dzia­
łacze śJąsoy t. j. ci, którzy 
nam najwięcej o sprawie k re ­
sów powiedzieć mogą, znając 
najlepiej tamtejsze stosunki i 
będąc bezpośrednimi uczestni­
kami całej akcji.

Ograniczenia ruchu kolejowego. 
„Gaz. Por." dowiaduje się, że 
o półnooy z dnia 13 na 14 b.m. 
(z soboty na niedzielę) nastąpi 
ograniczenie osobowego ruchu 
kolejowego w oałej Police. J e ­
dynie na li nji: Warszawz—K>a 
ków—Lwów pooiągi osobowe i 
pośpieszne będą kursowały 
bez zmian. Po za tym  na li- 
njach, na których kursują po 
ciągi pospieszne, zostanie po 
za nimi utrzym ana jedna para 
pociągów osobowych. Na in- 
nysh linjach bęiz ie  zatrzym a­
na jedna para pooiągów oso­
bowych.

Nie je st jeszcze ustalone, na 
jak  długo ograniesenie zosta­
nie wprowadzone.

lak to rozimieć? Przyjaciel 
naszego pisma p. St. E, pisze 
nam:

„Dnia 2 marca, kupnjąc b i ­
le t 3 klasy ze stacji dębliń­
skiej do Sławkowa zapłaciłem 
4 m arki 50 fen., dnia 8 marca 
3 mk. 75 f , a dziś, t. j. 12-go 
maroa zapłaciłem 4 mk. za tea 
sam bilet.

Na zwróconą uwagę pani k a ­
sjerce spotkałem się jeszozę z 
gburówatą odpowiedzią: „Nić 
będziesz pan mnie uczyłl"

Zapytujemy się włads kole­
jowych, czy znane je st takie 
balansowanie pani kasjerki w 
sprzedaży biletów.

Z Domu ludowego. W  dniu 
14 b. m., t. j. w niedzielę, o 
godz. 7 min. 30 wieczorem w 
lokalu Domu ludowego ul. Ja ­
sna 23, odbędzie się koncert 
religijny, wykonany siłami chó­
rów męskiego i mieszanego 
D. L. i aaprossonyeh solistów. 
Na program złoży się szereg 
pięknycn utworów, to też za ­
rząd D. L. ma nadzieję, że 
członkowie zainteresują się 
pierwszym tego rodzaju w 
D. Z koncertem, i gromadnie 
nań pospieszą.

Teatr H. Czarneckiego tydzień 
bieżący zakończy nader in te ­
resująco: dziś w sobotę, jako 
w dnia jubileuszowym wielo­
letniego artysty  scen polskich 
Antoniego Millera, odegrana 
będzie opera „Baron cygański" 
z gośćmi krakowskimi w ro ­
lach głównyoh: Safi odśpiewa 
koloraturowa sopranistka p. 
W anda Hendryohówna, role 
zaś tytułową p. Henryk Miller. 
Uświetnia atrakcj ę wieczór 
dzisiejszy para baletowa, pp. 
Koczutssy.

Jutro  dwa przedstawienia: 
po południu po cenach zniżo­
nych „Orfeusz w piekle" z pp. 
Rogińską, Leonowie*, Kossa­
kowską, Wąsowiczówną, Wil- 
koszewską, Rudkowskim, Wi 
śniewskim, Millerem i innymi

MARTA
ROMANS.

34.
W eronika powtarzała:
— Wnuczka moje... moja 

-wnuczka... uśpić ją jeszcze, ol
a ig d j 1

Jęki siały się coraz słab­
szym i, aż ustały zupełnie.

Marta obudziła się ze snu 
magnetycznego.

— Babuniu ■—- odezwała się, 
przytulając do niewidomej. — 
Czy to się Już skończyło?... 
Cay ci odpowiedziano?

— Ależ to ty , moja droga, 
odpowiedziałaś mi. Nie dowie 
działam się jednak nic takiego, 
od ciebie, coby mną mogło kie­
rować... a ty  jo mało co nie 
umarłaś.

— Ja  odpowiadałam? — za­
pytała Marta Zdziwiona.

— Tak, zasnęłaś. Przypom i­
nasz sobie.

— Dziecko nie może nic pa­
miętać — przerwał m agnety 
zer — napróżao byłoby je  w ę­
szyć wypytywaniami Jeżeli 
tb c e s i pani ciągnąć dalej ’po­
siedzenie i wypytać moją ja s ­
nowidzącą, do czego masz p ra ­
wo, zaprowadzę pani wnuczkę 
do innego pokoju.

— Nie, nie, panie — odparła

żywo niewidoma — h a  dsiś 
dość tego, przyjdę innym  ra ­
zem, prsyjdę bez niej. Chodś- 
my, moja droga.

Weronika, prowadzona przez 
dziecko miała już skierować 
się ku dzwiom, gdy wtem- za­
trzym ała się:

— Zechciej mi pan oddać 
klejnot, który panu powierzy­
łam.

Niepodobna było odmówić.
— Oto je st — odpowiedział 

O.Brien.
I włożył Jej do ręki pieoząt- 

kę Roberta
Następnie nacisnął dzwonek.

U rażał się Pomerańczyk.
— Odprowadź panią z wnucz­

ką — rozkazał Amerykanin — 
i nie wprowadzaj następaego 
numeru dopóki ci nie każę.

Lokaj był posłuszny.
Ewa Mariani znalazła się 

sama z doktorem.
— To dziecko — rzekł do 

niej — da nam majątek. P rę ­
dzej niż r °h będziemy m ie­
li pieniądze aż do zbytku! R o­
zumiesz.

— Pojmuję twój projekt, ale 
doprowadzić go do skutku nie
tak łatwo!

_  Jestem  zian ia  poety f ra n ­
cuskiego: Zwycięstwo bez aie- 
bezpieoze^ itw to tryum f bez 
chwały. Mysedniesiemy tryum f

pełen chwały! Z ł chwilę po w • 
rócę, czekaj.

O’Brien powrócił do gabine­
tu, gdsifi zastał Roberta, zgnę­
bionego, bladego Jak trup , ła ­
żącego na fotela.

Na widok magnet yzera, pod­
niósł się i poszedł na jsgo 
spotkanie.

— Pieczątką? — spytał go 
zdławionym głosem — masz 
pan pieczątkę?

— E! co tam  pańska p rze ­
klęta pieczątka — odparł A m e­
rykanin, wzrnssająo romionami 
— C*/ż mogę ją  zabrać prze­
mocą? Ślepa musi ją  odnieść 
sędziemu śledczemu, k tóry ją  
powierzył jej. Gdybym nie 
zechciał był jej oddać, ooby 
się było stało? Byłaby powie­
działa, w czyim reku ją  zos- 
tawiła.mimowoli. W tedy miał­
bym u siebie policję, badanie, 
oskarżenie a  wspólnietwo. Był 
by to aajlepszy i najkrótszy 
sposób do zgubienia się razem!.. 
Nie! nie! nie jestem  tak  głupil 
Pani Sollier ją  zabrała, c d ia  
ją  komu z prawa należy i 
wszystko się skończy.

— Sadzisz pan, że nie opo­
wie tego ca się tutaj stało! — 
zawołał Robert. — Inny mag- 
noiyzer będzie mógł uśpić 
dziewczakę, jak  paneś uczynił, 
i o aa mnie zgubi, Jak o mało 
nie uozynita tego u pana.

w rolach głównych, zakończą 
tańce a pp. Rasjel na czele. 
W ieczorem priepiękna sztuka 
na tle patrjotyozaym „Alza­
cja", w której artyści dosko­
nałą grą i zrozumieniem te n ­
dencji autorów, stworzą praw ­
dziwy koncert. Po skończonej 
sztuce czynny jeszcze będzie 
nasz sym patyczny balet w 
wykonaniu po. E. i M. Popie­
lowskich, Kassel i Koprowskie* 
go. O ltańoione będą najnow ­
sze pas klasyozne, jak  również 
charakterystyczne.

Skrzynka óo listów.
Szanowna Redakojo!

My niżej podpisani, ułani 2 
szwardronu l i  p. uł., prosimy 
Sz. Redakcję o zamieszczenie 
naszych słów na łamaoh po­
czytnego pisma.

W ypadki listopadowe powo­
łały nas w szeregi szczupłej 
wówczas, ochotniozej armji 
polskiej. W czasie naszej żoł­
nierskiej służby przeżyliśmy 
wiele i dziś należymy Już do 
starej wiary. W krytycznej 
dla Ojczyzny chwili nip m ie­
liśmy prawa pomyśleć o so­
bie, dziś jednak, kiedy s p ra ­
wa polska weszła na pom yśl­
ne tory, możemy to uczynić. 
Zwracamy się przeto z prośbą 
do pięknych „zagłębianek", 
aby zechciały przyjąć na sie • 
bie obowiązek „matek ehrzest- 
nyeh" i zaopiekować się sz a ry ­
mi ułanami, których burze 
dziejowe rzuoiły na dalekie k re ­
sy  wsohodnie. Nadmieniamy 
przytym , że wszyscy pochodzi­
m y zZ sg łęb ia .

Mając nadzieję, iż prośba 
nasza aie pozostanie bez o d ­
powiedzi, zasłyłamy pięknym  
„zagłębiankom" serdeczne p o ­
zdrowienia z frontu.

Fred Dewel, Szozę*ny Gó- 
rewicz, W incenty Żmuda* 
ki, Kazimierz Sokołowski, 
Morawski Lucjan, k .  Cho­
choł, Rudolf Jabłko.
A dres:

Poczta połowa 80
11 p. uł. ^

2 szwadron.

0 ! U ? y .
(ZłoioKO w .Stfcrs**).

Szuiim Rawioki złożył 100 
mk. na plebiscyt na Górnym 
Śląsku.

jP. Aniela Markiewiozowa z 
Piasków ofiaruje:

1) na cele plebiscytu na G ór­
nym  Śląsku 70 mk.;

— Zdaje mi się, że skoro 
wszystko pan słyszałeś, powi- 
n ien ieśbył zrozumieć, że ja  
zapobiegłem temu

— W Jaki sposób?
—- Babce za bardzo zależy 

na życiu dziecka, aby się zgo­
dziła na drogie doświadczenie, 
ponieważ oświadczyłem jaj, że 
dsieeko przy nowym uśpieniu 
mogłoby być zabitol .W idzisz 
więc pan, żd z tej strony nie 
masz się ozego obawiać.

— Wcale tego nie widzę. 
W szystko jest moźebae, można 
ją  nawet uśpić bez wiedzy jej 
babki!

— Nikt jej nie uśpi, prócz 
mnie . kiedy będzie w mojej 
mocy!

— W pańskiej mocy! — 
powtórzył Robert Zdziwiony.

— Tak, niezawodnie! Maszę 
mieć to dziecko, którego ja s­
nowidzenie j e s t  cudowne i 
które stanie się narzędziem 
mego majątku.

— Porwanie?
— Kto nic nie ryzykuje, nie 

ma nic. Stare to przysłowie, 
które trzeba stosować w ży­
cia, jeżeli kto nie chce u m ­
rzeć w biedzie. Porywając 
dziecko usuwam niebezpieczeń­
stwo, któregoś się psn zawsze 
lękał, a ktćre dla mnie nie 
istnieje.

Stawiaj pan [mężnie czoło

wszelkim bursom, nawet, a 
zwłaszcza tym , które m ogłyby
nadciągnąć z Niemiec — a ja 
panu zapewniam powodzenie!

Powiedz pan sobie że n ik t 
w Paryżu aie będ iie  mógł 
odpowiedsieó na pytania ślepej 
ani na wszelkie jasnowidzące 
szarlatanów, moioh współkoU- 
gów, ani profesorowie szkoły 
Ca&rcota! Spij pan spokojnie i 
nie trwóż się snów.

— 01 ta  pieczątka... ta  p le • 
ozątka! — ‘wyszeptał Robert, 
jak b y  wcale nie uspokojony-

— Ona pana oiągle zajmuje 
Jeszcze?

— Ciągle.
— Zastanówmy się troehę, 

kto będzie mógł panu dowieść, 
że ona pochodzi od pana?

— Weronika Sollier.
— Ona jest ślepą...
— Słyszałem od pana, fe  

Jej wyleczenie nie je s t n iem o- 
żebne.

— Tak, ale dodałem, żo 
operacja bardzo niebezpieczna 
może narazić jej żyeie, na eo 
ona odpowiedziała, że chce 
żyć i że dlatego nie poddała­
by się operacji. Nabierz więc

San otuchy! Głowa do góry! 
a tylko znam pańską ta jem ­

nicę i mozesz pan być pewny, 
że nie będę się n ią posługi­
wał przooiw panu.

£& 9 WJ



2) na święcone dlażołnierźy 
na froncie 80 i k . ;  razem 100 

m k.'
Zam iast kwiatów na trum nę 

ś. p. P iotra Ziemby, Stanisła- 
wcwstwo Strccy składają 10 
mk. na plebiscyt na Górnym 
Sląskn.

M S. z kop. Renard złożył 
i  mk. na plebiscyt.

Zebrane od Członków Pol­
skiego Związku zaw. P. P, i 
H. na walnem zebraniu od­
działu w Dąbrowie w dniu 7 
m arca r. b. na Komitet P lebi­

scytow y na Górnym Śląsku mk. 
414.18 i kor. 10.20.

S. Jędrzejewski z łcty ł na 
flc tę  polską mk. 8.

Z  ffcdzifta.
Referat aprowizacyjny w B ę­

dzinie wyjaśnia: w M  62 .Iskry* 
w kronice z Sosnowca zamie­
szczono wiadomość, że w ma­
gazynach P. U. Z. A. P. w So­
snowcu znajduje się wielka 
ilość śledzi i apel, 'aby poczy­
nić starania, by były ludności 
wydane. Sefevat niniejszym wy­
jaśnia, te  jnt od dłutszego 
ezasu wydaje zlecenia na śle­
dzie magistratom, kopalniom, 
fabrykom, kooperatywom, gmi­
nom i t. i .  bez ograniczeń na 
żądanie klijentów korzystają­
cych z aprowizacji przez refe­
rat.

.D ar narodowy* tdla naczelni­
ka. W  celu zorganizowania 
miejskiego kom itetu .d a ru  
narodowego* dla naczelnika 
państw a, prezydent m iasta Bę­
dzina uprasza członków za­

rządów instytucji społecznych, 
stowarzyszeń, i związków oraz 
osoby, pragnące ofisrować swój 
udział w pracy, o łaskawe przy­
bycie na poaiedzenie, odbyć 
się m ające w lokalu m agistra­
tu  w niedzielę 14 marca, o go­
dzinie 4  ej popołudniu, pun­

ktualnie.
Będzin. Miasto n&sze dnia 

11 bndP- ocknęło się ze zwy­
kłej śpiączki, bowiem a t dwie 
naraz zagościły tu  trupy  arty­
stów. J e d n a — to tea tr rucho­
m y dla fcołnierzy pod re ty - 
serją  p. A. Siemaszki rospo- 
ozął serję przedstawień .Z arę­
czynami pod gradem kul*, 
gdzie wykonawcy od naszej 
szarej publiczności zbierali m a­
sę  oklasków, a rozbawione 
tw arze wojaków świadczyły, 
te  tego rodzaju rozrywka przy­
pada im  bardzo do gustu i ze 
wszech m iar byłoby rzeczą 
pctądaną, by  częściej dać na­
szemu żołnierzowi możność by­
wania w swoim teatrze. Panie 
Beteherowa i Michcrowska i 
panowie Roman Szafrański i 
inni nietylko w kcmedji, ale 
i w dziale koncertowym oraz 
.Bolszewickich marjcnetkaoh* 
zbierali zasłużone brawa.

D ruga trupa artystyozna go­
ściła w .Corsie*, gdzie wywo­
łała wrażenie, te  je s t się w 
jednym  z kabaretów warszaw­
skich, bo naw et aż dwa de­
b iu ty  miały tam  miejsoe, nie 
mówiąo o pozostałym zespole, 
k tóry  ooraz to innymi sposo­
bam i zdobywał bezapelacyjnie 
serca widzów: więc p. Zbierz-
ehowska—wdziękiem, pp. Lin i
Domański—hnm erem , a p. Mi­
chałowski—językiem . Publioz- 
ncści na ogół było dużo, po­
dobno bez porównania więcej, 
niż .... w Sosnowcu. •

Ktoś z krzeseł.

f a v t f  ir n U ie v s k !
W g z |8t»efcewl«,

Bk św. Fanzy Marjl t. §. 
fil Aficjc Nr. 21, «hek teatr*

■— Fsryskicgs. — 
fgbftrSky skćrac, dróg «#«*•■ 

wy«k I weneryczni,
?«iv1sbb]« o4 I—l ł  raac I *4 4—7 p p 

Paula d l i  — 1 p« pet,

Telegramy.
SfaMBRikat polski.

Komunikat sztabu generalne­
go z dn. 12 b. m.

W  rejonie na półnoo od 
D ryssy bolszewicy prowadzili 
energiczne wywiady.

Na północ cd Kalinkowicz 
nłani nasi oczyszczając teren z 
rozbitków bolszewickich, wzięli 
do niewoli sztab 2 iej brygady 
57 dywizji, zdobywając przy- 
tym  9 ksrab. maszyn, i biorąc 
zneczną ik ść  jeńców. Nieprzy­
jaciel przy pomocy pociągu 
pancernego zaatakował nasze 
placówki >a przedpolu Derażni, 
został jedzak!odpędzony ogniem 
arty lerii i karabinów m aszy­
nowych.

W Basi. szefa H i .  gen.
Kuliński, p ik .

Strajki w Warszawie.
W arszawa, 12 maroa.

Wczoraj z powodu niedoj- 
śaia do porozumienia przem y­
słowców rospoezał się w fa ­
brykach żelaznych strajk.

Dla poparcia robotników s ta ­
nęła elektrownia, skutkiem  cze­
go pisma popołudniowe nie wy­
szły.

O godz. 12 w południe za­
trzym any został rush  tram wa­
jów, a od południa stanęły f a ­
bryki wojskowe.

W tym  .poparciu* ozuć naj­
wyraźniej rękę komunistów, 
tek jak  i w strajkaeh kolejo­
wych.-

| W erszawa, 12 msrea.
(P. A. T.)

W  nocy przjsało  do poro­
zumienia związku metalowców 
z przemysłowcami. Od rana 
wszędy rneh normalny.

U iuchm ltn lt  pociągów 
przy pomocy wojski.
W arszawa, 12 marca. 
(Tel. wł. .Iskry)

W  dyrekcji radomskiej i lu ­
belskiej ruch  pociągów odby­
wa się przy pomocy aawezwa 
nych bataljonów kolejowych.

Panuje tu  przekonanie, i ż  
stra jk  m usi być złamany za 
każdą cenę, aby raz na zawsze 
odebrać chęć komunistom do 
wywoływania zamętów wtedy 
właśnie, gdy Polska znajduje 
się w niesłychanie trudnych 
warunkach.

W ypadki na Śląsku Cieszyń­
skim  wymagają od państwa 
wytężenia niezwykłej energji, 
a kolejarze, pomimo tego, iż 
w arunki aprowizacyjne znacz­
nie się polepszyły, w takiej 
chwili porzucają pracę!

Całe społeczeństwo uważa to 
za zdradę Ojczyzny.

Bolszewicy o swym 
pogromie.

W iedeń, 12 marca.
Komunikat sowiecki: Polskie 

wojska rozpoczęły cfensywę(?) 
w kierunku Homla. Po zaeię- 
tej walce zestaiy oddziały na­
sze zmuszone do wycofania tię  
z miejscowości Mozyrz i ze 
stacji węzłowej tejże nazwy, a 
także i Kalinkowicz.

W iedeń, 12 marca.
Sowiecka .Praw da* mówi o 

zajęciu przez wojska polskie 
Mozyr2 8 , co następuje:

.S tracenie M cfjrs*  j c8* *** 
ktem  nadzwyczaj niekorzyst­
nym  dla arm ji sowieckiej i bu­
dzi pcw atne obawy o los ca­
łego frontu. W skutek zajętia  
Mczyrza przez wojska polskie, 
uległa przerw aniu linja kolejo­

wa, wiodąca wzdłuż frontu z 
W itebska przez Mohylew, Zło- 
bin, Mozyrz, Korosteń do Ży­
tom ierza i Berdyczowa, aiwięc 
linja niesłychanie doniosłego 
znaczenia strategicznego.

Można przypuszczać, te  woj­
ska polskie pragną rozpoczę-

plany rokowań pokojowych i 
dotrzeć do linji Dniepru.

W dalszej części artykułu 
alarmuje sowiecka .Praw da* 
ludność robotniczą i wzywa ją  
do spieszenia pod broń.

pociągi handlowe
z  e s k o r t ą

z P olski do Francji
i z  p o w ro te m

r
{ftaisen Fratręaise
fll. de grou sse
P aris  Brd. M elesherbes 34.
Warszawa, Krucza 46 m. 4. tel.249-74 
Slęładj): Jacobson & Me Ihomme 

Elektoralna 20.

O g ł o s z e n i e .
Stosownie do rozkazu Sekcji Opieki M inisterstwa Spraw 

Wojskowych Na 1897 248 20 z dnia 18. I. 20. r. Okręgowa 
Ekspozytura Sekcji Opieki Ministerstwa Spraw Wojskowych w 
Piotrkowie ul. Rokszyeka Na 22 podaje do wiadomości, te  
rejestrację inwalidów b. armji zaborczych kończy bez­
względnie z dniem l  kwietnia 1920 r.

Po 1 kwietnia b. r. będzie się rejestrować tylko inwa­
lidów, którzy po ,tym  term inie powrócą do kraju i inwali­
dów z wojska polskiego. *

Inwalidzi, którzy do l-go kwietnia r. b. nie zareje- 
s tru ją  się w wyżej wymienionej Ekspozyturze, straoą pra­
wo do renty.

Sosnowico, dnia i  m areś 1920 r.

Magistrat.

KOnUNIKflT.
Ponieważ ostatnim i czasy, cd rótnych instytucji i urzę 

dów napływają listy i prośby fo  przydzielanie! I artykułów 
żywnościowych i towarów, pochodzących z konfiskat,

Urząd sa lk i i  lichwą i spekulacją w Będzinie,
podaje do wiadomości ogółu, że z konfiskat żadnych towa­
rów nie wydaje; w yjątek stanowią towary szybktfpsującejsię 
Jak: tłaszcze i t. p.

Zaznacza się również, że z takowych nie mogą korzy­
stać pojedyńczo osoby zarówno uraędnicy Urzędu walki z 
liehwą i spekulacją, jak  i in ry ch  urzędów, utworzone zaś 
przy Urzędzie i Jego ekspozyturach Komisje rozdzielcze, b ę­
dą co miesiąc przydzielać wszystkie towary pochodzące z 
konfiskat po ustalonych przez tę  komisję cenach K ooperaty­
wom, Związkom, Magistratom, dla podziału pomiędzy lud­
ność, o czym za pomocą prasy podane będzie do wiadomo­
ści ogółu.

Jednocześnie Urząd walki z lichwą i spekulacją kom u­
nikuje dla wiadomości wspomnianych Kooperatyw, Zwląików, 
Magistratów, iż każdego mięsiąca na 10 dni przed posiedze­
niem Komisji Rozdzielczej, za pomocą miejscowej .p rasy  po­
dany będzie wykaz przedmiotów kwalifikujących się do po­
działu przez Komisję Rozdzielczą.

W dniu 17IIII-1920 o godz. 11 ej przed południem od­
będzie się w podwórzu Powiatowej Komendy Policji Pań­
stwowej w JBędzinie przy ul. Małachowskiego Na 16 (dom 
Szwaj cera),

publiczna licytacja 2-ch koni.
Cena w y w o ła n a  6000 mk.

A . n n i ^ T  powinny pam iętać, że tylko Jlanollnowy 
aT a . A  puder M£fiZrID^riM a m arką .Kogut* rady­

kaln ie 1 szybko usuwa oprzaiość, zaczerwienienie i stan  zapalny 
skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach i składachjjaptecznych, perfu­
m eriach. Główny skład w aptece A . G ą s e c k ie g o  w  W a r s z a w ie ,  

ul. F r e t a  16.

. H urtow a I de ta liczna  sprzedaż  na  Zagłębie;

A P T E C Z N Y  a  JA8IEŁŁ0WIC2, s o s n o w i e c

M Y D Ł O  1 zaw8rl° ^  Prłe- |||isz|izu
(ze znak iem  J .  C w eigenhaft)

sp rzed e ]e  hurtow o  w Ilościach ogran iczonych  odnośnym i rozporządze­
niam i rządu.

J .  C W E I G E N H A F T  . B o s n o w l e o ,  l o r g o w a  7 .

UWAGA: W obec podszyw ania się  pod  m o ją  firm ę, żądajc ie  m y­
d lą  ty lko  ze znakiem  J .  O w e l |C © * » l* B-“ a -

Doktór

Ii. Gutowski
Ch6rob$ skórne, wen** 
r jle z n t i moczopłcioure,

od 4-e] do 7-eJ
H etei „Central* Nt 8 

Bi. #-|» Mt]t * 1 8  SISNIWIKG

D entysta
J .  S x a te n s z

aODZinY PRZYJĘĆ:
• 4  I ż — 1 ! od 3— (  po  poi.

ta n ta le  sębśw, plomhewatle 
w p a w la iie  lęków h e i p«dai»* 

kisiła słotę koisiy. 
el. Msórzsjswska MS.

s m
\ im a i  >|H«ini>, |

P i l a r H v  przerabiam I obc’qgam 
D l l a ł U J  suknem, Czeladź By- 
tomska S. Jorczyńskl.
' / o r r i n u l  paszport as imlą Sachjt 
Z J C a g l l l q l  Kotek wydany przez wla- 
d n  niemieckie. __________________
’Z n m n t i ł  paszport na imię Sta- 
Ł i a g l l l ą l  nlslowa Grychowsklego 
wydeny przez Komitet polskiw Paryża
' / a n i  rt o ł  paszport niemiecki na 
Z j t t g l U d l  im ię A a rjl stempnió- 
w n y ._______________________ ___
I T W p H n i ł r  k_ol*jowT porzakuje w 
U l / y U U i f i .  śródmieścia lab prry 
Starososnowióokiej, Alejach lab w pobliża 
mieszkanie i  dwóch lab trzech pokoi, 
kaohol b oświetleniem elektrycznym od 
u r n .  Oferty „Iskrę" pod K. 37.________

Ł a s i  l i  d l  w}łdM  niem ieokio 
Ueadli P iek arsk ie j. _________

p rte t 
a im i *

J~W , sp r ie d a n ia  p ła a io i gum owy. W ie- 
*domośóJJędziBjIskri^

Wanny i nasiadówki
sp rzedaż , kopno 1 zam iana. Z ak ład  
b lach a rsk i, B. Pólka sosnowiec, al. 
P laga S«.____________________________

Baczność! fiSJrKSŁŁ
słomkowe oraz filcowe damskie, mę­
skie i dziecinne podlag nejnorsz ich  
modeli ftodrzejowskn 13, ł l .  Berg- 
m tn  w podwór za Sosnowiec._____

a t
Liber-Zgubiono

meathes. Zwrócić do .Iskry*___________

Potrzebna

Miesz&ame J* ̂ 5 ^
Kośolelna U  m. 7.________________
T jp .  sprzedania maszyna do szyeia ma- 

szyna do pońosoch i jesioskt- 
Kośoielia U  m. 7

Montierzy
ny potrzebni zarsz. Tylko samodzielni,, 
pierwsze siły zechcą złożyć oferty w 
Redakcji .iskry* pod 0 ._    _
H L f o h i t t  Garnitur salonowy używany 

kuplą. Wiepomość w Adml- 
aistracji .Iskry*

V tr u h in n n  kart5 Mś L g U U i U I l U  20220 wydaną prze* 
Magistrat m. losnowcs na imlc Merjanny
Bachor. Znalazoa złoży do . l ik ry*______
K Ta  sezon le tn i znowa różtw iernm  
I s c ł  pracown ę swoję ubiorów dam­
skich w Sosnowca Kołłątaja 6 z no­
wymi modelami po cenach przystęp- 
nych z szacunkiem t\.  Rnizidi 
1 B1,re,t ** . “łstwienie wynającia
I t l V J  1—2 pokojów z kuchnią ,w śród­
mieścia od 1 kwietnia. Oferty do redakcji 
pod .Jot* ___________ _
' /m r in a ł  POitlel tawieiająoy 1,700 
t j U f r l u ą i  marek oraz paszport nie­
miecki i patent na imic Mordki Wągier 
w Soiaowan Modrzejowsia 26. Zaalszcn 
raozy zwrócić pod powiśezym adreerm

władze niemieckie na imią^ i i ^ l D c l ł  p*.“ port ■ wyd#.Bi  Pr , , t  
Joaka Goldbergs

Poszukuję ,{ftg
Wiadomość Biuro dzienników .Promted* 

Dąbrowa.
f r o a i n o )  w Krakowie paszport aa  

fmią Fredy Makowieckiej 
wydany przez władze niemieokio. 
b f i m u  do okien róteej wielkości i 
B o i U j  drzwi do sprzedania. Staro- 
sosnowiecka 34, stróż wskaże.

B aU U m  i HM*?
PsakMBlBałsSwy.,,


